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Od wydawnictwa.
„Przewodnik kąpielowy^
je s t  pism em  inform acyjnem , k tó re  rozsyłane bezpłatnie 
m a za zadanie zapoznaw ać naszą  publiczność w jak- 
najszerszych kołach z zaletam i i urządzeniam i naszych 
m iejscow ości leczniczych i pouczać ją, że i w kra ju  może 
leczyć się z rów ną, a często z w iększą dla siebie korzyścią 
i m niejszym  kosztem , niż za granicą.

Przez zam ieszczanie krótkich rozpraw ek treści bal­
neologicznej i przem ysłow o-zdrojow ej, dokładnych opi­
sów  m iejscow ości i zakładów  leczniczych i podaw anie 
licznych w iadom ości inform acyjnych o pensyonatach  
leczniczych, hotelach  i willach w naszych zdrojowiskach, 
przyczyni się bez w ątpienia „PRZEW ODNIK KĄPIE­
LOWY" do zwiększenia się ruchu  w naszych m iejscach 
kąpielowych, a co za tem  idzie, do ich większego ro z­
kw itu i rozw oju.

„Przewodnik kąpielowy^
rozsyłany więc będzie bezpłatnie w pierwszym  rzędzie 
P P . Lekarzom  iv Galicy i i Królesheie Polski em, znajdzie 
się we wszystkich pociągach głównych lin ii kolejowych, 
czytelniach publicznych, hotelach, kawiarniach, cukierniach, 
rcstauracyach i t. d.

W obec tego pismo to przedstaw ia n ie z w y k le  
k o r z y s tn e  w a ru n k i dla reklamowania w ogłosze­
niach naszych miejscowości kąpielowych, zakładów leczni­
czych, pensyonatów, hoteli, prywatnych will w zdrojo­
wiskach, jak niemniej przemysłowych i kupieckich, zwła­
szcza w zdrojowiskach i większych ogniskach handlo­
wych, przez które publiczność kąpielowa w drodze do 
zdrojowisk przejeżdżać musi.

O asanacyi Zakopanego.
Napisał Dr. Leonard Bier, c. k. inspektor.

(Dokończenie.)

W  Zakopanem  na obszarze stacyi klim atycznej pod 
względem usuw ania nieczystości jeszcze dosyć proste  
panu ją  stosunki.

K anałów  pow ierzchow nych rynsztoków  przydro­
żnych do odprow adzania opadów  atm osferycznych na 
niektórych naw et gęsto zabudow anych i uczęszczanych 
ulicach niem a zupełnie. Kał i mocz zbiera się bądź 
w dołach kloacznych, których ogółem nie wiele (na 
575 dom ów  — 25), bądź w kubełkach lub w  skrzyniach, 
bądź też oddają go w dom ach najbliższych potoku do 
tegoż koryta.

Doły kloaczne, z w yjątkiem  kilku, nie szczelne, 
z kam ienia w ew nątrz cem entem  nie zaw sze wyprawione. 
Kubełki, a szczególnie skrzynki w bardzo wielu dom ach 
nieszczelne, nie pokryte w ew nątrz blachą. — Celem za­
pobieżenia nieprzyjem nem u zapachow i polecono rozpo­
rządzeniem  policyi m iejscowej przesypyw anie treści ku­
błów  i skrzynek torfem .

Pom ieszczenie wychodków w stosunku do domów 
przew ażnie na  zew nątrz; niewiele dom ów  posiada miej­
sca ustępow e w obrębie domu, stąd  też treść  kubłów 
i skrzynek w zimie zam arza.

W  licznie zamieszkałych dom ach i pensyonatach 
opróżnianie kubełków  powyższych odbywa się w zimie 
dw a razy na  tydzień, w innych dom ach raz tygodniowo 
lub rzadziej.

W  zakładzie D ra Chram ca urządzony przy budynku 
głównym dół przelewny w yprow adza treść pfynną (w ater- 
klosety) krytym  kanałem  na sąsiednią łąkę. — Dotych­
czasowy sposób usuw ania nieczystości ludzkich moczu 
i kału zastosow any na obszarze stacyi klimatycznej
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trzeba  z niewielkimi wyjątkami nazwać w znacznym 
stopniu pod  względem hygienicznym niedostatecznym. 
Nawóz zwierzęcy gromadzi się bez wyjątku w kupy na  
ziemi bez poprzedniego zabezpieczenia jej od wnikania 
części płynnych.

W  sposób bardzo prosty  odbywa się usuwanie  wód 
ściekowych, kuchennych, z prania, kąpieli itd.

W  małej tylko ilości domów, bo zaledwie w 85 
znajdują  się n a  ten cel doły zlewne, wreszcie wody te 
wylewa się koło domu, a w dom ach położonych w p o ­
bliżu potoków, bezpośrednio do nich. Budow a dołów 
ogółem pozostaw ia wiele do życzenia, ściany ich zbu­
dow ane z luźnie ułożonych kamieni, niespojonych między 
sobą w apnem , ni cementem, a głębokość ich bardzo 
nieznaczna. Doły te służą zarazem jako zbiorniki śmieci 
domowych i popiołu. Zawierając nad to  dosyć wiele s t a ­
łych odpadków kuchennych (przeto treść ich gęsta nieraz 
używ aną bywa za domieszkę do nawozu), doły te ła two 
się zamulają, s ta ją  się nieprzepuszczalne, źle pokryte 
w zimie zam arzają  ła two i również nie chłoną. Doły te 
są głównie powodem , że stosunki zdrow otne  najbliż­
szego sąsiedztwa domów zakopańskich wiele p ozos ta ­
wiają do życzenia..

Innym rodzajom nieczystości, a w szczególności 
nieczystościom na  ulicach, nie poświęca się w Zakopa­
nem  z wyjątkiem kilku tygodni letnich, żadnej uwagi.

Przystępując do oceny, który z dotychczas uży­
wanych systemów usuw ania  nieczystości nada je  się do 
wykonania w Zakopanem  na  obszarze stacyi klimatycznej 
w granicach nieprzekraczająeych możności finansowej 
gminy, należy wpierw, chcąc przedstawić w artość  ich 
pod  względem zdrowotnym, zaznaczyć strony ujemne 
dla zdrowia, jakie wywiera nieodpowiednie usuwanie 
odpadków. Poprzedzając  ocenę temi uwagami, będziemy 
w możności przedstawić, o ile każdy z wymienionych 
poniżej system ów  Avymaganiom hygieny czyni zadosyć.

Niebezpieczeństwo, jakiem zagraża zdrowiu ludz­
kiemu gromadzenie lub nieodpowiednie usuw anie  nie­
czystości z najbliższego sąsiedztwa ludzkiego pochodzić 
może bądź z g r u n t u ,  p o w i e t r z a  lu b  w o d y .

W ym agania  hygieny co do zdrowotnych własności 
g run tu  zmierzają z jednej s trony w tym kierunku, by 
w  otoczeniu mieszkań zapobiegać zanieczyszczeniu wszel­
kiemu powierzchni gruntu, w  głębi zaś gruntu  przynaj­
mniej do tego  stopnia, by to nie dało pow odu do po ­
średniego zanieczyszczenia pow ietrza  i wody. W  gęsto 
zabudowanych miastach o gruncie pokrytym w  znacznej 
części przez zabudowania, gdzie wobec znacznego n a ­
grom adzenia  ludności m ożność i sposobność  zanieczy­
szczenia gruntu  znacznie je s t  większą, wymagania hy­
gieny co do zanieczyszczenia gruntu  tak n a  powierzchni, 
jakoteż  w głębi znacznie są większe, aniżeli w miejsco­
wościach rzadko zabudowanych, nie małe jednak  w uzdro­
wiskach.

Zanieczyszczenia powietrza  przez odpaki odnosi 
się do gazów, jakie się wskutek gnicia nieczystości wy­
twarzają , bądź do pyłu, jaki z wyschniętych i roztartych 
nieczystości do pow ietrza się dostaje. Jeżeli pierwsze, 
t. j .  gazy wobec nowszych pojęć nauki nie są pow odem  
szerzania się chorób zakaźnych, chorób zakaźnych mia- 
smatycznych, niemniej jednak  ze względu n a  przykre 
wrażenia, jakie wywierają już w małej ilości, należy je  
z najbliższego otoczenia ludzkiego wykluczyć.

Zanieczyszczenie wody gruntowej przez nieczy­
stości odbywa się bądź bezpośrednio przez dopływy nie­
czyste z powierzchni gruntu, lub kanały komunikacyjne 
między studniami, a zbiornikami nieczystości, bądź po­
średnio przez wyługowanie mniej, lub więcej zależne 
od zanieczyszczenia gruntu, daleko posuniętych w p ro ­

cesie gnicia produktów , które  pochodzą  z rozkładu nie­
czystości. Szkodę dla zdrowia przynosi w oda z gruntu 
zanieczyszczonego przez to ,  że zawierając znaczną ilość 
p roduktów  z rozkładu gnilnego ciał organicznych pocho­
dzących, posiada sm ak nieprzyjemny, zanieczyszczona 
mniej lub więcej bezpośrednio poza zmianą fizykalnych 
własności, a szczególnie przejrzystości, przezco w s trę tna  
je s t  do picia, zawierając zarazki chorób, które wraz 
z nieczystościami do s tudni się dostały, spow odow ać 
może chorobę znacznej ilości osób używających wody 
z tak zanieczyszczonej studni.

P o d  względem hygienicznym najlepszym będzie ten 
system usuw ania  nieczystości, k tóry zapobiegnie zanie­
czyszczeniu gruntu  tak n a  jego powierzchni, jak  i w głębi, 
pow strzym a wnikanie gazów gnilnych do mieszkań, za- 
pobieże zanieczyszczeniu wody gruntowej, a nie obra­
żając naszych pojęć estetycznych, uczyni wymaganiom 
powyższym zadosyć, wymagając n a  wykonanie i dalszą 
funkcyę jak  najmniejszych zasobów pieniężnych.

Po zaznaczeniu zasadniczych punktów, które  dla 
w yboru systemu usuw ania  nieczystości w Zakopanem  
uwzględnić należy i wyłuszczeniu mom entów, które 
w szczególności pod względem hygienicznym wchodzą 
w rachubę, przystępujemy do omówienia poszczególnych 
systemów z uwzględnieniem wartości ich w Zakopanem 
na  obszarze stacyi klimatycznej.

Nieczystości płynne i n a  pół pfynne wydaliny ludz­
kie, wody użytkowe wszelkiego rodzaju, oraz wody de­
szczowe usuw a najskuteczniej k a n a l i z a c y a  s p ł a -  
w n a  c z y l i  t a k  z w a n a  p e ł n a  (Vo]lkanalisation). 
Szybkiem odprowadzeniem nieczystości przy użyciu zna­
cznej ilości wody wodociągowej zapobiega kanalizacya 
gromadzeniu się ich w obrębie domu, gniciu i s tąd  za­
nieczyszczeniu gruntu, pow ietrza  i wody; odprow adze­
niem opadów  atmosferycznych nie pozwala n a  grom a­
dzenie się wody deszczowej w ziemi, n a  zamoczenie 
gruntu, w wielu wypadkach przyczynia się do osuszania 
gruntu  wilgotnego.

Koszta urządzenia  kanalizacyi częściowej n a  obsza­
rze stacyi klimatycznej w Zakopanem  przedstawiają  się 
według kosztorysu inżyniera p. Horoszkiewicza ze strony 
gminy w kwocie 530.000 K .  Koszta połączeń domowych, 
u rządzeń do odprowadzenia  nieczystości do kanałów 
publicznych, obliczone n a  sumę około 395.592 K , obej­
m ują wydatki na połączenia dom ów  z kanałam i głównymi 
za pom ocą  kanalików domowych, n a  urządzenie klose- 
tów do spłukiwania w odą wodociągową wraz z zapro­
wadzeniem klosetowej rury wodociągowej, ru r  spado­
wych dla treści klosetowej i urządzenia zlewu, nie obej­
m ują zaś kosztów przebudowy wz. urządzenia  samego 
miejsca ustępowego w obrębie dom u mieszkalnego, ko­
niecznych już ze względu na  zabezpieczenie ru r  w odo­
ciągowych od rozmrożenia w zimie i dla większej wy­
gody mieszkańców. Koszta urządzeń  domowych klosetów 
i zlewów bez połączeń z kanałam i ulicznymi wypadłyby 
dla domów ogółem na sumę 126.720 K , k tó ra  oczy­
wiście je s t  kw otą  po d an ą  w przybliżeniu ze względu na  
zmiany, jakie przy urządzeniu ilości klosetów i zlewów 
w poszczególnych dom ach zachodzić m ogą i będą. R ó ­
wnież i sum a 268.872 K  na  połączenie urządzeń (klo­
setów i zlewów) domowych z kanałam i głównymi nie 
je s t  niezmienną wobec konieczności prowadzenia  wielu 
kanałów domowych przez grunta  i drogi pryw atne  i s tąd  
wynikającego wykupna lub serwitu tów i możności łącze­
nia się domów sąsiednich celem połączenia domów w spól­
nym  kanalikiem z kanałem  ulicznym.- Przyjmując kwotę 
powyższą 395.592 K  za najprawdopodobniejszy  Wydatek 
n a  koszta  urządzeń klosetów, zlewów i połączeń dom o­
wych i dodając doń wydatek n a  przeróbki dotychcza­
sowych i budow ę nowych miejsc ustępowych, oraz koszt
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budowy kanalizacji publicznej, ogólne koszta złączone 
z zaprowadzeniem  kanalizacyi na  obszarze stacyi klima­
tycznej przy obecnej ilości domów 504, wyniosą około 
1 ,0 0 0 .0 0 0  K , z których połow a przypadłaby na  urządze­
nia domowe, czyli właścicieli domów.

W obec p raw dopodobnej trudności osiągnięcia tejże 
sumy przez gminę Zakopane na  cele jedynie usuwania 
nieczystości n a  obszarze stacyi klimatycznej i potrzeby 
łożenia wydatków n a  inne inwestycye sanitarne, należało 
obejrzeć się za innym sposobem  usuwania  nieczystości, 
który, jakkolwiek mniej doskonały pod względem hygie- 
nicznym, mógłby jednak  potrzebom  Zakopanego pod 
względem zdrowotnym czynić zadość przynajmniej na 
najbliższe la t  2 0 , nie wymagając wydatków ze strony 
gminy na  urządzenie i funkcyę w przyszłości tak zna­
cznych, by to powstrzymało ją  w działalności rów no­
czesnej na  wielu innych polach użyteczności publicznej 
n a  dziesiątki lat następnych.

pański.
Tym czynnikom zawdzięcza grunt zakopański za 

wyjątkiem trudniej przepuszczalnych okolic torfiastych, 
swoje stosunkowo rodzime własności mimo przekazy­
wania mu znacznej ilości odpadków. Jeżeli zatem za­
nieczyszczenie gruntu  w głębi naw et przy obecnym s ta ­
nie zaniedbania co do usuwania  nieczystości nie jes t  
tak znaczne, by dawało powód do obaw pod  względem 
hygienicznym, to zaprowadzeniem wodociągu uniknie 
się tych obaw, które  nasuw ają  się obecnie co do wody 
gruntowej zakopańskiej wskutek złego urządzenia s tu­
dzien i wielkiej przepuszczalności gruntu.

W obec tego swoistego rodzaju gruntu, znacznej 
porow atości i przepuszczalności ruchliwej i obfitej wrndy 
gruntowej i znacznej ilości opadów  atmosferycznych, 
m ożna wyrazić to przekonanie, że przy gęstości zabu­
dowania n a  obszarze stacyi jak  obecnie i rzadkim spo­
sobie zabudowania 50— 80 osób na  ha., będzie można 
w przyszłości na niezabudowanych częściach obszaru 
stacyi w przeciągu najbliższych lat 2 0  pewne rodzaje 
nieczystości przekazywać wprost ziemi w razie zniesienia 
studzien i zaprowadzenia wodociągu bez obawy, by z tego 
jakiekolwiek szkody lub przykrości dla zdrowia mieszkań­
ców w^yniknęły.

Przystępując do przedstawienia, zastosowania  syste­

m ów wywozowych dla treści kloacznej na  obrębie stacyi 
klimatycznej i do oceny, który z nich uważać należy za 
najodpowiedniejszy, uważamy za stosowne krytyczny 
ten  rozbiór rozpocząć od strony finansowej ze względu 
na  szczupłe zasoby gminne.

W  każdym razie jako więcej p raw dopodobne n a ­
leży przyjąć, że koszt budowy miejsc ustępowych przy 
systemie dołowym będzie nieco większy, aniżeli przy 
systemie kubełków, przy którym zaś stały wydatek na 
torf trzeba brać w rachubę. W ydatek na urządzenia 
gminne przedstawia się najwyżej przy systemie beczko­
wym, przy systemie dołów ldoacznych wyniesie nieco 
mniej jak  w systemie kubełkowym. Również najmniejszy 
wydatek na roczną wywózkę pociągnie za sobą system 
dołowy w porównaniu ck> systemów beczkowego i ku­
bełkowego, . prawie równych sobie w  tym względzie. 
Różnica jes t  znaczna, bo więcej niż 2 l/ 2 razy mniejszy 
jes t  roczny wydatek wywózki przy systemie dołowym 
niż beczkowym i kubełkowym.

Biorąc zatem sprawę uregulowania usuwania n ie­
czystości kloacznej na obrębie stacyi klimatycznej ze

stanowiska finan­
sowego, należy na­
w et przy obecnej 

ilości mieszkań­
ców, gości i do­
mów, a więcej je ­
szcze ze względu 
na  dalszy rozwój 
Zakopanego uw a­
żać zaprowadzenie 
dobrego systemu 
dołów kloacznych 
za wymagające na 

przyszłość na j­
mniejszych wydat­
ków. Ze stanowi­
ska hygieny spe ł­
niać może każdy 
z przedstawionych 
powyżej systemów 
zadanie swe nale­
życie, jeżeli w za­
sadzie dobrze jest  
wykonany i należy­
cie obsłużony.

Innym rodzajom nieczystości miejskich w odom  opłu- 
czynowym, kuchennym z kąpieli i p rania  itp. należy po ­
święcić odmienne urządzenia. Dotychczas powierza się 
je  w Zakopanem prawie całkowicie ziemi, w mniejszej 
ilości potokom. Mimo to grunt jak  z rozbioru wód grun­
towych wynika, w głębi nie je s t  zanieczyszczony.

W obec niemożności prawdopodobnej zaprowadze­
nia kanalizacyi n a  obrębie całej stacyi klimatycznej, uważa 
się dla usuwania wód nieczystych jako środek jedyny 
pozostawienie dotychczasowego sposobu przekazywania 
wód tych dołom zlewnym, pod warunkiem o d p o w i e ­
d n i e j  i c h  b u d o w y  o r a z  z d r e n o w a n i a  g r u n ­
t ó w .  W  projekcie inżyniera p. Horoszkiewicza, doły te 
zwane f i l t r a m i  z l e w n y m i ,  m ają posiadać ściany, 
boczne betonowe, a dno ich wysypane m a  być n a  wy­
sokość 25 cm żwirem, n a  którym spoczywać będzie 1/2  m  
gruba w arstw a koksu o średnicy ziaren 10 mm. Filtry 
m ają  znajdować się Ys m  pod  powierzchnią ziemi po­
kryte deską dębową i ziemią, a z powierzchnią kom u­
nikować jedynie przez rurę  doprowadzającą wodę ze 
zlewów i rurę  wentylacyjną.

Usuwanie nieczystości stałych odpadków kuchen­
nych, śmieci domowych, popiołu i innych t. p. odpadków

G r u n t  Z a k o p a n e g o ,  mimo niedbałego obchodze­
nia się z nieczystościami, uznać należy na  podstawie roz­
biorów wód studziennych poza powierzchnią bardzo mało 
zanieczyszczonym 
i nie wymagającym 
koniecznie kanaii- 
zacyi. Dziwny ten 
bądź co bądź i nie­
spodziewany fakt 
wobec n iedostate­
cznych urządzeń w 
kierunku usuwania 
nieczystości tłóma- 
czyć można jedy­
nie wielką przepu­
szczalnością, wiel­
ką zdolnością o- 
xydacyjną gruntu  
(przy znacznej po ­
rowatości), wielką 

-ilością opadów a t­
mosferycznych, o- 
raz znaczną ilo­
ścią bardzo ruchli­
wych wód grun to ­
wych, przepłukują­
cych grunt zako- Z akład Dra Chram ca w Z akopanem : „Dom pod Matką B oską“ .
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w ym aga odpow iednich m iejsc do ich grom adzenia w dom u. 
Najlepiej spełniać b ęd ą  zadanie to nie zbiorniki um ie­
szczone w ziemi lub nad  ziemią, których tre ść  przesy­
puje się do wozów , lecz skrzynki m niejsze, opróżniane 
częściej (co tydzień) w ym iaram i zastosow ane do wiel­
kości dom ów.

W ywóz śmieci w inien być rów nież uregulow any 
przez gminę, gdyż tym  sposobem  łatw o skontrolow ać 
czy należycie grom adzi się śm iecie po dom ach a nad to  
zapobiega uregulow any wywóz grom adzeniu śmieci przez 
czas dłuższy.

W  końcu należy poruszyć spraw y usuw ania nie­
czystości na  obrębie stacyi klim atycznej z ogólniejszego 
stanow iska.

Ogrom ny obszar stacyi klim atycznej w Zakopanem , 
objęcie nim wsi gęsto i bez p lanu  regulacyjnego zabu­
dow anej, b rak  odpow iedniej ustaw y budow lanej, jako 
dla- uzdrow iska, stanow czo nie sprir, 'a ją  rozw ojow i Za­
kopanego, jako stacyi klim atycznej.

R ozrzucenie dom ów  na  znacznej p rzestrzen i je s t 
też głów ną przyczyną, dla której zaprow adzenie uregu­
low anego system u usuw ania  nieczystości napo tyka na 
trudności pod  względem  finansow ym , pow odem  dla k tó ­
rego najlepszy system  usuw an ia  nieczystości, kanalizacya 
sp ław na, d osta rcza jąca  m ieszkańcom  najw ięcej wygód 
i korzyści dla zdrow ia, n ieda się przeprow adzić. Z ap ro ­
w adzenie rozm aitych urządzeń  w stacyi klim atycznej, 
sto jącej n a  w ysokości zadania, możliwe je s t  jedynie przez 
w yłączenie pew nego obszaru  z dotychczasow ej stacyi 
z wykluczeniem  części posiadających ch arak te r wsi, 
stw orzenie p lanu przyszłych ulic, uregulow anie n a  nim  
osobną ustaw ą budow laną stosunków  zabudow ania w y­
łącznie willami i zaprow adzenie kanalizacyi rozszerzanej 
w m iarę tw orzen ia  ulic nowych.

N a podstaw ie dotychczasow ego sposobu  zabudo­
w ania  i regulacyi najwięcej do praw idłow ego rozw oju 
jako  uzdrow iska w ściślejszem  znaczeniu w edług powyżej 
zaznaczonych myśli uw ażaćby należało w Z akopanem  
tró jką t, k tórego boki stanow iłyby z jednej strony  ulice 
Zam oyskiego i Krupówki, z drugiej Chałubińskiego, Ja ­
giellońska i Chram cówki, zaś podstaw ę S ta ra  P o lana  
i N ow otarska. P rzestrzeń  ta  posiadająca  130 h a  przy 
zabudow aniu  system em  oddzielnych wil, dającem  około 
100 do 150 osób na hek tar, m ogłaby pom ieścić 13.000 
do 19.500 osób, a zatem  aż nad to  ilość ludności w n a j­
bliższych la tach  20-tu , w ym agającej większych wygód 
i korzyści dla zdrow ia. P rzestrzeń  ta, u regu low ana i za­
budow ana w edług odrębnej ustaw y budow lanej i sk an a­
lizow ana, stanow ić m oże w łaściw e uzdrow isko.

Rozwój i potrzeby Krynicy.

S praw a obecnego stanu  i przyszłości zakładu zdro- 
jow o-kąpielow ego w Krynicy, już  n iejednokro tn ie  była 
przedm iotem  obrad  naszej delegacyi w W iedniu. D a­
w ały do tego pow ód przedew szystkiem  liczne ,m em o- 
ry a ły “, redagow ane przez lekarzy praktykujących w Kry­
nicy, a niekiedy i przez obyw ateli krynickich i wysyłane 
do K oła polskiego na  ręce posła , k tóry  w edług zdania 
redak to rów  m em oryału, najw iększą daw ał rękojm ię, że 
spraw am i krynickiemi zajmie się gorąco i będzie ich gor­
liwym rzecznikiem  w obec całego Koła, a co w ażniejsza 
i w obec w łaściciela Krynicy, t. j. rządu . Pilny czytelnik 
dzienników spotykał się dość często z krótkiem i w zm ian­
kam i o odczytaniu w ysłanego m em oryału  w spraw ach  
krynickich na  posiedzeniu Koła polskiego i o uchw ale 
pow ziętej przez Koło, w ysłania wr tej kwestyi deputacyi 
do m in istra  ro lnictw a. Czy tak a  deputacya rzeczywiście

zosta ła  w ysłaną, co m ów iła i jak ą  odpow iedź otrzymała 
od m in istra , o tern nikt się nigdy nie dow iedział. Nie­
wątpliw ie uchw ała K oła była zaw sze w ykonyw aną, a nasi 
posłow ie uspokojeni ogólnikowemu i grzecznem i obietni­
cami, uw ażali spraw ę za załatw ioną. T ym czasem  sprawa 
koniecznych dla Krynicy inwestycyj bynajm niej nie zo­
sta ła  załatw ioną. Łazienek borow inow ych now ych nie 
w ybudow ano, m ineralnych nie rozszerzono, a stary  i nie- 
odpow iadający celowi zakład hydropatyczny, tak jak  da­
wniej o d strasza  chorych od Krynicy, nie wspominając 
już ani słow a o w prow adzeniu  ulepszeń m niejszej wagi, 
ale bądź co bądź dla przyszłości zak ładu  koniecznych.

W szystek więc tru d  i s ta ran ia  deputacyi do Kola 
wysyłanych, a deputacyi członków  K oła do m in istra  rol­
nictw a, w szystkie m em oryąły, prośby, żale i narzekania 
publiczności, artykuły dziennikarskie i t. p., spraw y ko­
niecznych dla zakładu inwestycyj nie posunęły  ani na 
krok naprzód . Dlaczego ? Na pytanie to  nie ła tw o zna- 
leść odpow iedź. Aby jednakow oż zrozum ieć bliżej, ort 
kogo w prow adzenie ulepszeń w zakładzie krynickim  i ko­
nieczne rozszerzenie zakładu zależy, p rzypatrzm y io 
przeĄewszystkiem , jakim  jest zakres w ładzy i działania 
tych trzech  urzędów , od których losy Krynicy 'zoleZąT

Z arząd  zdrojowy, miejscowy, spraw o w any przez 
urzędnika adm inistracyjnego je s t  tylko organem  wyko­
naw czym  zarządzeń władz wyższych, adm inistru je za­
kładem , czuw a n ad  porządkiem  i całością zakładu, do­
zoruje służbę zakładow ą p roponu je  konieczne adaptacye 
w dom ach zakładow ych s ta ra jąc  się aby kredyt wyzna­
czony przez m inisteryum  n a  adaptacye nie przekroczy! 
ram  zakreślonych. P raw dopodobn ie  Avolno je s t  zarzą­
dow i p rzedkładać wnioski w spraw ie inw estycyi wła­
dzom  wyższym, do których należy nam iestnictw o we 
Lwowie i m inisteryum  ro ln ictw a w W iedniu.

P ierw sze z nich je s t w łaściw ie od r : ' 1893,-  wła­
ściwym zarządcą Krynicy, wszelkie jednakow oż zarzą­
dzenia nam iestn ictw a, dotyczące sp raw  zakładu i po­
łączonych z utrzym aniem  jego w ydatków , w szystkie pro­
jek ty  inw estycyjne pod legają  zatw ierdzeniu  m inisterstw a 
ro lnictw a, k tó re  zw łaszcza w tym razie, gdy chodzi o wy­
datek  większy niechętnie budżet swój obciąża w ydat­
kam i w praw dzie jednorazow ym i, ale dochodzącym i już 
setek  tysięcy i n a  p ro jek ty  u lepszeń  rów nież niechętnie 
się zgadza, a gdy się zgodzi i uzna w zasadzie potrzebę 
w ydatków  większych na cele zakładu, to  poszukiw ania 
za funduszem  odpow iednim  odw lekają spraw ę n a  całe 
la t dziesiątki.

P ro ced u ra  uk ładania  i zatw ierdzania  różnych in­
westycyi, je s t  przytem  nadzw yczajnie zagm atw aną i długą. 
N am iestnictw o np. m a zam iar w ybudow ać w Krynicy 
now y zakład hydropatyczny i zam aw ia plany u archi- 
tekty, który najwięcej daje rękojm i, że tem u zadaniu 
podołać potrafi. P lany w ygotow ane p rzedkładane bywają 
budow nictw u rządow em u w nam iestnictw ie, k tó re  p ra ­
wie zaw sze zw raca je  au to row i z poleceniem  uwzglę­
dnienia różnych życzeń re fe ren ta  budow nictw a. Autor 
plany p rzerab ia  i uwzględnia w nich popraw ki referen ta  
w nam iestnictw ie. P lany  te  jednakow oż m ogą się nie- 
podobać referen tow i budow nictw a w m inisterym , który 
wydaje o nich opinię nieprzychylną i plany byw ają  zw ra­
cane nam iestnictw u, a to zw raca je  au torow i. I znowu 
da capo al fine!

Jak widzimy droga długa i pow olna  —  ale przy 
pew nej cierpliwości da się ostatecznie  przebyć. W a­
żniejszą p rzeszkodą w zrealizow aniu różnych projektów  
inwestycyjnych, m ających zakład krynicki postaw ić na 
stopie europejskiej stanow i tu  b rak  funduszów , n a  jaki 
m in isterstw o odnośnie do Krynicy zaw sze w skazuje. M i­
n isterstw o , jeźli chodzi o wydatki na  cele Krynicy, ni 
liczy zupełnie tego, że K rynica przynosi rocznie czystego;
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dochodu do 80.000 koron, zaprow adza ustaw icznie sy­
stem  drobnych oszczędności posunięty do granic o s ta ­
tecznych, naw et w takich wypadkach, gdzie z pow odu 
tego skąpstw a zakład mógł być przez cały sezon zam ­
kniętym, a byt kilkuset rodzin przem ysłow ców  i lekarzy 
m ógł być pow ażnie zachwianym .

Dosyć przypom nieć z roku zeszłego historyę sp ra ­
w ienia drugiego kotła, jaki pow inien był być w staw io­
nym do łazienek m ineralnych, gdy według orzeczenia 
rzeczoznaw ców  stary  groził pęknięciem. Podobne tra ­
ktow anie przez m inisterstw o spraw  najw ażniejszych, od 
k tórych zależeć może życie ludzkie i byt zdrojowiska 
i >yt związanych in teresam i z.zakładem  setek ludzi, nie 
byłoby nigdy dozw olonem  pryw atnem u przedsiębiorcy.

Taki sam  system  oszczędnościowy widnieje również 
w' inw estycyach, jakie w ostatn ich  latach zaprow adzono 
w Krynicy.

Nic dziwnego, że dotychczasow y sposób załat­
wiania po trzeb  krynickich, obudził ogólne niezadow o­
lenie i narzekania. Dały tem u wyraz liczne petycye, memo- 
ryały, deputacye, 
artykuły dzienni­
karskie , często 
bardzo  słuszne — 
często n iesłuszne 
i p isane w  formie 
nieuczciw ych -wy­

cieczek osobi­
stych — a w re­
szcie i dyskusya 
na  ten  tem at p rze­
p row adzona na 

posiedzeniach 
Koła polskiego w 
W iedniu.

Ostatnia,. Laka-, 
dyskusya prze­
prow adzona na 
nosiedzeniu Koła 
w dniu 2 1 m arca
b .r .  m iała w edług 
telegram ów  p rze ­
bieg następujący:

„Poseł ks. P a ­
s to r opow iada o 
opłakanych s to ­
sunkach, panujących w Krynicy. Żąda on w ysłania w tej 
kwestyi deputacyi do m in istra  ro lnictw a. Pos. Dawid 
A braham ow icz mówi, że stosunki w Krynicy były i są 
jak  najgorsze. W yjednano ongi na  asanacyę 160.000 zł., 
ale m iejscow a kom isya zdrow otna gospodarow ała tą  
kw otą jak  najgorzej. Na w niosek p rezesa Jaw orskiego, 
polecono pos. A braham ow iczow i, aby w spraw ie Kry­
nicy porozum iał się z nam iestnikiem . P oseł D oboszyń- 
ski podniósł jeszcze przedtem  potrzebę budow y tram ­
w aju elektrycznego z Muszyny do Krynicy i urządzenie 
w odociągu “.

Jakkolwiek ks. prała tow i P astorow i należy się 
w dzięczność za dobre chęci, jakiem i się kierow ał p o ­
ruszając spraw y krynickie, to z drugiej strony dyskusya, 
jak a  się wywiązała w Kole o Krynicy, dowodzi wiel­

Ulica Chramcówki w Zakopanem.

kiej nieznajom ości stosunków  krynickich. N ieznajom ość 
ta  była pow odem  pew nej przesady i używ ania barw  
jak najczarniejszych w m alow aniu stosunków  krynickich, 
przyczem  winę zwalono za złą gospodarkę na  komi- 
syę zdrojow ą, k tó ra  funduszam i rządowym i rozporzą­
dzać nie może. P odobne wypow iadanie ogólników, pod­
noszenie zarzu tów  nieuzasadnionych, spraw y sam ej nie 
poprze, a może mieć ten  nieoczekiw any skutek, że 
zrazić m ó żi nieuprzedzoną jeszcze do zak ładu 'pub licz­
ność i obniżyć opinię zakładu leczniczego i wobec le­
karzy wysyłających chorych i wobec inteligentnychłfiSo- 
rych, którzy dzienniki - przecież czytają i h a  podstaw ie 
dziennikarskich notatek  m ogą sobie o zakładziećwyrobić 
najgorszą opinię.

Tym czasem , jeżeli chodzi o sam  zakład kąpielowy 
i jego urządzenia, to stanu, w jakim  się one znajdują, 
nie m ożna nazw ać opłakanym  i przypuszczać należy, 
że szanow ny poseł w yrażenia tego użył, aby scharak­
teryzow ać i podkreślić te  wszystkie m om enty, k tóre 
sto ją na  przeszkodzie- Aozwojowi Krynicy i postaw ieniu

jej n a  stopie eu­
ropejskiej. W  ten  
sam  sposób n a ­

leży tłóm aczyć 
w yrażenie posła  
Daw ida A braha- 
m owicza o obe­
cnych i dawnych 
stosunkach kry­
nickich.

Źródłem  zła, 
k tóre blisko f  od 
la t 100 gnębi bez 
przerw y Krynicę 
i opóźnia rozwój 
największego w 
naszym kraju za­
kładu lecznicze­
go •— to usposo­
bienie w ładz cen­
tralnych w W ie­
dniu, k tórejśm ia- 
ło m ożna n a ­
zwać nieżyczli­
wością, zapozna­
waniem  najżyw o­

tniejszych in teresów  kraju i jego potrzeb. H istorya Kry­
nicy dostarcza na to dowodów dosyć.

Od r. 1800, w którym  v. Saubergen sprzedał za­
kład krynicki, pomimo uznanej już skuteczności wód 
krynickich, prow adził rząd zakład niedbale, a w roku 
.1852 postanow ił zakład zwinąć zupełnie, bo dochody, 
jakie dawał, nie w ystarczały na pokrycie kosztów  jego 
utrzym ania. Prof. dr. J. Dietl zdołał jednak u ówcze­
snego prezydenta rządu zachodniej Galicyi, hr. M ercan- 
dina wyjednać odwołanie wyroku zagłady wydanego 
na Krynicę i spraw ienie najkonieczniejszych ulepszeń, 
a w r. 1856 przewodniczy komisyi wysłanej do Kry­
nicy przez następnego prezydenta krajow ego hr. Clam- 
M artinitza.

Komisya ta  w ypracow ała szczegółowy plan inwe-

pierwsza ga lic . f a b r y k a  poleca W SZELK Ą  B IEL IZN Ę
C a / | I A  męską, dąipską i dla dzieci, wyłącznie wła-

r t l i n i U I  u  snego wyrobu. -  Bielizna dla TURySTÓW
WE LWOWIE, plac Kapitulny L. 3 i trykotowa męska i damska.

Specyalność!  Chustki do nosa.
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stycyjny, w edług którego rząd  w prow adzał stopniow o 
różne ulepszenia, a k o roną  ich było w ybudow anie w r. 
1884 now ego dom u zdrojow ego. Po r. 1893 spraw y 
zakładu oddano w ręce refe ren ta  san itarnego  nam ie­
stn ictw a, który  przedew szystkiem  s ta ra ł się podnieść 
z d r o w o t n o ś ć  z d r o j o w i s k a  i w większej części 
n a  ten  cel została  obróconą kw ota, o której n a  posie­
dzeniu Koła polskiego w spom inał pos. Dawid A braha- 
mowicz. Nie będziem y się spierali, k tóre  z zaprow a­
dzonych w tym  czasie inwestycyj były najpilniejsze, 
faktem  niezbitym  zostanie, że w znacznej części w pro­
w adzono za te  pieniądze u l e p s z e n i a  p i e r w s z o ­
r z ę d n e g o  z n a c z e n i a ,  a wogóle pożyteczne, ze 
względu na  brak ich dotychczas w zdrojow isku niezbędne, 
a  nadające  zakładow i piętno bardziej europejskie.

T o ,  co  z r o b i o n o ,  b y ł o  j e d n a k  w o b e c  
c i ą g l e  w z r a s t a j ą c e j  f r e k w e n c y i  z a  m a ł o .

H istorya Krynicy wykazuje, że po owym roku 
przełom ow ym  1852, w którym  rząd  m iał zam iar zwi­
nąć zakład zupełnie i po uchw ałach komisyi z r. 1856 
rozpoczęto  już w r. 1859 stopniow o w prow adzać in- 
w estycye i u lepszenia w zakładzie.

Frekw encya w czasie tym, t. j.
w r. 1860 w ynosiła osób 990

„ 1870 )ł 1643
„ 1880 » 2691
„ 1890 ł! n ■ 4465
„ 1900 n 5883
„ 1903 » » 6600

Liczby te  m ów ią bardzo  wiele. Przedew szystkiem  
stw ierdzają, że od czasu rozpoczęcia inwestycyi frek- 
w encya w  Krynicy ciągle się w zm agała, aż w czasie, 
dzisiejszym u ro sła  s i e d m i o k r o t n i e !  Jeżeli weź­
miem y pod  uw agę, że z chwilą w ybudow ania (r. 1866) 
dzisiejszych łazienek m ineralnych w ynosiła frekw encya 
około p ó łto ra  tysiąca osób, a w r. 1880, w  którym  
postaw iono  łazienki borow inow e, 2691 osób, to  ła tw o 
s tąd  m ożna wyciągnąć w niosek, iż skoro od la t praw ie 
25 zakładów  powyższych nie rozszerzono, a nowych 
nie w ybudow ano — to te  sam e łazienki, k tó re  w ystar­
czać mogły dla 172  do 2 72 tysiąca osób, dla trzy razy 
większej liczby okażą się za szcżupłem i, za m ałem i. — 
I t a k  je s t  rzeczywiście. — K r y n i c a  w o b e c n y c h  
w a r u n k a c h  j e s t  z a  m a ł ą  dla tej ilości osób, 
k tó re  w ostatn ich  czasach do niej przybyw ają, a u rzą­
dzenia jej lecznicze w  głównym sezonie nie dla w szyst­
kich w ystarczające. Skoro więc tak  jes t, należy co p rę ­
dzej złem u zaradzić i przystąpić bez zwłoki do budow y 
now ych i rozszerzenia  istniejących już zakładów .

Zdaje się, że postaw ienie na  posiedzeniu  K oła tej 
kw estyi w  taki sposób, byłoby całą spraw ę należycie 
ośw ietliło, a  zarazem  nasunęło  pytanie, co się dzieje 
z dochodam i, jakie K rynica w łaścicielowi rok  rocznie 
przynosi, dlaczego one nie byw ają obracane n a  u lep­
szenia w zakładzie aż do czasu przynajm niej, w k tó ­
rym  okażą się dostatecznem i i odpow iedniem i w ym o­
gom nauki. Dlaczego jed n ak  wszelkie p rośby  i p rzed­
staw ienia  o najkonieczniejsze inw estycye spotykają  się 
z odm ow ą?

Oto przedew szystkiem  trzebaby dowiedzieć się 
tam , gdzie najżyw otniejsze' spraw y Krynicy byw ają zby­

I  W I E  nt a w T

w ane m ilczeniem . W ładze krajow e w swym zakresie 
działania czynią, co m ogą — a więc om aw iają i stu- 
dyują już  ocl szeregu la t różne spraw y krynickie, zw o­
łu ją  komisye i zebran ia  lekarskie, uk ładają  w p o rozu ­
mieniu z kom isyą zdrojow ą program y inwestycyi, a mimo 
to spraw y pierw szorzędnej wagi tkw ią jeszcze w sferze 
p ro jek tów .

A pam iętać należy, że oprócz rozszerzenia  łaz ie­
nek m ineralnych i postaw ien ia  nowych łazienek b o ro ­
w inow ych i now ego zakładu w odoleczniczego, pozostaje  
jeszcze wiele sp raw  niepow szedniego znaczenia, k tóre  
w  najbliższej przyszłości w ym agają załatw ienia, jeżeli 
zakład krynicki m a spełniać godnie swe zadania.

Należy tu :  rozszerzenie sieci w odociągu n a  c a l a  
K r y n i c ę ,  uregulow anie Kryniczanki, zaprow adzenie 
przym usow ego usuw ania nieczystości, odpow iadającego 
wymogom hygieny, budow a now ego, większego krytego 
chodnika nad źródłem  głównym, przedłużenie linii ko­
lejowej aż do zdrojow iska, należyte ujęcie, zabezpiecze­
nie i u trzym anie zdrojów  istniejących, poszukiw ania za 
nowym i zdrojam i zapom ocą głębokich wierceń, a  w re­
szcie należyte, now ożytne ośw ietlenie zakładu. Jak wi­
dzimy, je s t tych po trzeb  szereg długi, a zaspokojenie 
ich będzie w ym agało nie tylko dłuższego czasu, ale 
i wielkiego nakładu. I w tym  względzie h isto rya  Kry­
nicy uczy, że wuele z czynionych do tąd  iriwestycyj 
z biegiem czasu okazało się nieodpow iadającem i sku t­
kiem zm ienionych okoliczności i ro z ro stu  zakładu. Z n a ­
uki tej pow inno się skorzystać przy w prow adzaniu  
w życie całego szeregu wyżej wym ienionych inwestycyj, 
a s y s t e m  ł a t a n i a ,  jakim  dotychczas przez wiek 
cały k ierow ał się rząd  w Krynicy, pow inien być s ta ­
now czo zarzuconym . Fundusz odpow iednio wielki na  
ten  cel pow inien i m usi się znaleść, jeśli tylko mini- 
steryum  zechce czysty dochód zakładu krynickiego ob ra­
cać n a  jego ulepszenia. Obowiązkiem  naszej delegacji 
w W iedniu je s t  p rzeto  dopilnow ać tej spraw y i nie 
pozw alać n a  to , aby jak  clo.tąd była odkładana „ad 
calendas g raecas“.

A skoro Koło polskie wzięło tę  w ażną dla kraju 
spraw ę w sw e ręce, m ożna ż y w i ć  uzasadn ioną n a ­
dzieję, że nareszcie stan ie  się zadość słusznym  żąda­
niom  kraju  i rząd  dłużej z inw estycyam i Krynicy ocią­
gać się nie będzie. N adzieja ta  je s t  tem  więcej uzasa­
dniona, że i rządy naczelne spoczyw ają w rękach n a ­
m iestn ika energicznego, dbałego o rozw ój i ekonom iczne 
podniesienie naszego kraju , k tóry  po trafi poprzeć z całą 
siłą w szczętą akcyę K oła u rządu  centralnego.

D r. Ge.

Korespondencja.
Zakopane, 10 kw ietnia 1904.

A więc sezon zimowy należy już do historyi. Jeżeli 
chodzi o jego bliższą charakterystykę, to  pod w zględem  
frekwencjń nie różni się wiele od zeszłorocznego, a kilka­
dziesiąt osób więcej, lub mniej n a  rozwój Zakopanego 
wpływu w ywrzeć nie może. W ażniejszą n a to m iast je s t

W  K A W IA R N I 
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jakość gości i ta  daje pow ód podobno do uzasadnio­
nych żalów. Na ogół rzecz biorąc, nie było ani tak  do­
brze, jakby  tego sobie życzył Tygodnik zakopiański, ani 
tak źle, jak to  głosił św iatu  ko responden t petersburskiego 
K ra ju . F rekw encya zim owa Zakopanego od czasu wy­
budow ania kolei w zrosła  rzeczyw iście ogrom nie, ale 
mimo tego nie m oże jeszcze tak, jak  latem , wszystkich 
pensyonatów  zapełnić i chyba długo na  to jeszcze trzeba 
będzie czekać. T o, co Tygodnik zakopiański, p rzed sta ­
w iając bilans ubiegłego sezonu, w spom inał o przepeł­
nieniu pensyonatów , dotyczy chyba zakładów  pierw szo­
rzędnych, k tóre  prócz dobrego pow ietrza i cudów  przy­
rody zakopiańskiej zapew niają jeszcze gościom wygody 
now oczesne i troskliw ą opiekę „o potrzeby duszy i ciała", 
t. j. miłe tow arzystw o i dobrą kuchnię — a do tych na­
leży zakład D ra A. G hram ca i bardziej renom ow ane pen- 
syonaty, jak  D ra Chwistka, Skoczyska, Marya, Jerzew o, Li­
liana, Ukraina, Orla, O leńka i nie­
ste ty  —  niewiele innych —  nie 
w spom inając na tu ra ln ie  nic o sa- 
n a to ryach  D ra Dłuskiego i D ra H a­
w ranka, k tó re  zaw sze są  pełne.

Zato ogrom na większość p en ­
syonatów  św ieciła pustkam i i 
w tem  k o responden t K raju  m iał 
zupełną słuszność. W  tem  jed n ak  
nie m iał słuszności, że okoliczność 
tę wyzyskał do w ykazania rzeko­
m ego upadku Zakopanego. Na 
tem a t ten  słyszy się i pisze się 
dość dużo —  czy tylko słusznie?
Chyba, że nie! U padek jednego, 
lub dw óch pensyonatów , lub 
kilku naw et firm kupieckich, nie 
m oże być w tym  w ypadku m iaro­
dajnym  — bo przecież istnieją 
w Zakopanem  i pensyonaty , k tó ­
rym  się dobrze pow odzi i handle, 
k tó re ,jakS pó łkahand low a,B aum ,
Ciszewski, Słowik, Tom aszew ski,
Zwoliński i w. i. służyć m ogą za 
w zór wielkomiejskim. Pow odzenie 
nie zaw sze je s t  rzeczą szczęścia,
Wymaga ono, zw łaszcza w p rze­
myśle i wielkiego nak ładu  pracy 
i znajom ości dokładnej rzeczy.

O rozw oju i pow odzeniu  zdro­
jow isk  decydują inne czynniki — 
a do nich należy f r e k w e n c y a ,  w Zakopanem  z roku 
na rok większa, i u r z ą d z e n i a  z n a c z e n i a  o g ó l ­
n i e j s z e g o ,  bardziej społecznego. P o d  względem tych 
ostatn ich  Zakopane zaczyna w kraczać w nową, lepszą 
erę swojego rozw oju dzięki dobroczynnej akcyi tak za­
służonego T ow arzystw a T atrzańsk iego , jak  niemniej 
i św iadom ej celu i energiczniejszej, niż dawniej działal­
ności gminy zakopiańskiej. Dość przytoczyć na  poparcie 
tego tw ierdzenia już  rozpoczętą  przez gminę budow ę 
w odociągów , now ą ulicę Sienkiewicza i rozpoczętą również 
budow ę now ej w spaniałej ulicyM arszałkowskiej, nie w spo­
m inając już o ulepszeniach innych, k tóre przecież tylko 
rozw ój Zakopanego i dobro ogółu m ają na  celu.

Nie ulega wątpliwości, że i po w prow adzeniu tych 
wszystkich ulepszeń pozostanie jeszcze wiele do zro­
bienia w Zakopanem , ale z drugiej strony  je s t uzasa­
dniona nadzieja, że przy w spółdziałaniu wszystkich na 
rozwój Zakopanego, m ogących dodatnio  wpłynąć czyn­
ników, przyszłość tego uzdrow iska je s t zapew niona, 
a w tedy i frekw encya zim owa Zakopanego podniesie się 
i zyska na  jakości. Zakopianin.

Wiadomości bieżące.
Z Żegiestowa donoszą, że we środę 30  m arca  o go­

dzinie 12 wybuchł pożar w Żegiestowie Zdroju, w mieszkaniu 
właściciela zakładu, p. Krynickiego. Ogień powstał z komina, 

objął w  10 m inutach  cały dach 
i wkrótce ca ła  willa „Rzegotka“ 
i następna „Karolówka", prawdziwe 
ozdoby zakładu, stanęły w p ło m ie ­
niu. Na nieszczęście dął  straszliwy 
wiatr , który niósł iskry w góry tak, 
że zaczęły się palić okoliczne lasy, 
z których bardzo łatwo mógł się 
ogień przenieść przez górę do wsi. 
Tylko energicznej akcyi ratunkowej 
należy zawdzięczeć, że zakład, las 
i wieś ocalały.

Wille p. Krynickiego są aseku­
rowane, ale w  willach tych m iał 
poznoszone prawie wszystkie meble, 
całą pościel, srebro restauracyjne 
i wiele  innych rzeczy, ogólnej w ar­
tości około 2 5 .0 0 0  złr. Mało co wy­
niesiono ż pomieszkania p. Kryni­
ckiego z powodu szybkiego rozsze­
rzenia się ognia.

Ankieta celem naradzenia się 
nad sprawami zdrojowisk krajo­
wych, a w szczególności nad sprawą 
rewizyi ustawy zdrojowej z r. 1891, 
odbędzie się w r. b. z inicyatywy
c. k. namiestnictwa.

Celem przysposobienia dla a n ­
kiety potrzebnego materyału, roze­
słało namiestnictwo zarządom zdro­
jowym, lekarzom praktykującym 

w zdrojowiskach, a wreszcie osobom  znanym z zainteresowania 
się rozwojem krajowych zdrojowisk kwestyonaryusz z prośbą 
o udzielenie na  poszczególne pytania pisemnych odpowiedzi.  

Brzmienie kweslyonaryusza jes t następujące:
1. Jakimi środkami możnaby przyjść z pomocą ma- 

teryalną naszym zdrojowiskom, w szczególności:
a) w jakiej formie byłyby pożądane ulgi podatkow e?
b) jakie ulgi w taryfach przewozowych na ko le jach?
c) czy potrzebne jes t utworzenie wspólnych subw encyono- 

wanych składów  wód mineralnych i wyrobów zdro­
jowych ?

cl) czy zachodzi potrzeba utworzenia  centralnego (ewent. 
krajowego) b iura  porady technicznej, któraby daw ała

ZYGMUNT SIFMFK " 'w ™  "biDrów In̂ kichBm I UI IbBUIb I U l k l s l l a l l  francuskich i angielskich. — Równocześnie ma zaszczyt donieść interesowanym, iż z po­
czątkiem b. r. zaprowadził na sposób zagraniczny dwuletni abonament, dający możność każdemu zaopatrzenia się

w taogatą garderobą pod nader przystępnymi warunlcami.
P r o s p e k t y  d a r m o  i o p ł a t n i e ,

Zdrój'Jana w Krynicy.
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opinię  co do p lanów  i kosztorysów na  prace balneo- 
tecbniczne i asanacyjne  w  zdrojowiskach ?

e) w jaki sposób mogłoby nastąp ić  u łatw ien ie  kredytu dla 
zdrojowisk  w  instytucyach finansowych ?
2. Czy przepisy budo w lane  d la  naszych zdrojowisk za­

w arte  w ustawie budow niczej dla wsi i miasteczek (z 13 paź­
dziernika 188 9  dz. u. kraj. 133), są wystarczające dla za­
p ew nien ia  rozwoju zdrojowisk, ew entualn ie  w  jak im  kierunku  
należałoby je  zmienić lub  u zupe łn ić?

3. Czy potrzeba komisye zdrojowe (klimatyczne), usta­
no w ione  na  zasadzie ustawy krajowej z 4. l is topada  1891 
(dz. u. kr. 89), zn ieść?

a )  natom ias t  za w zorem ustawy czeskiej z 27 października 
1868  oddać  zała tw ianie  sp raw  zdrojowych Zwierzchno- 
ściom  gm innym  w poruczonym zakresie działania, a po 
drugie

b) czy w takim razie dążyć do złączenia gminy z obsza­
re m  dw orsk im  ?

c) ew entualn ie ,  czy za w zorem ustawy kraj. dla Niższej 
Austryi z 8 g rudn ia  19 03  pozostawić komisye z d ro ­
jo w e  (klimatyczne), a w takim razie, w jaki sposób 
zm ien ić  ich sk ład ?

d )  jak ie  ew en tua lne  zmiany należałoby wprowadzić  w us ta ­
wie zdrojowej, aby zapewnić praw id łow e funkcyono- 
w anie komisyi zdrojowej (klimatycznej)?
4. Czy nie zachodzi potrzeba zmiany dotychczasowego 

przeznaczenia funduszu zdrojowego ( § 1 2  ustawy zdrojowej) ?
5. Czy w ed łu g  dotychczasowego dośw iadczenia  fundusz 

zdrojowy byw a używany stosow nie do swego przeznaczenia, 
czy nie zachodzi potrzeba jakiego ustawowego rygoru w razie 
powtarzających się przekroczeń ?

6. Czy sposób zapobiegania  chorobom  zakaźnym w zd ro ­
jow iskach  i uzdrowiskach jes t dostateczny?

W  szczególności:
a) jak  zabezpieczyć o dpow iedn ią  czystość w otoczeniu d o ­

m ów  mieszkalnych dla gości zdrojowych, oraz mieszkań 
sam ych i u rządzenia  w ewnętrznego ?

b) czy sposób w ykonywania  desinfekcyi jes t celowi o d ­
pow iedni ?

c) jak  postępować w razie w ybuchu  choroby zakaźnej 
w zd ro jow isku?
7. Czy dotychczasowy sposóh u dz ie lan ia  koncesyi na  za­

kłady lecznicze jes t  wystarczającym dla zabezpieczenia n a le ­
żytego u trzymania w dobrym stanie wszystkich urządzeń l e ­
czniczych i hygieuicznych, czy zachodzi potrzeba jak ich  ob­
ostrzeń na  wypadek zan iedban ia  tych urządzeń ?

8. Czy przepisy górnicze i sposób ich wykonywania 
zabezpieczają dostatecznie is tnienie  zdrojów leczniczych?

9. Spraw a ulg kąpielowych d la  lekarzy w ojskowych, 
nauczycieli i nauczycielek ludowych i u rzędników  publicznych.

10. Spraw a ubogich  w zdrojowiskach.
11. Czy zachodzi potrzeba u tw orzen ia  związku zd ro jo ­

w isk  galicyjskich? czyli też towarzystwa balneologicznego? 
czy jednego  i drugiego ?

W Lubieniu w nadziei liczniejszego, niż po inne  lata 
zjazdu, rozpoczęto melioracye na w ielką skalę. Przedewszyst- 
kiem pozakładano dreny i sporządzono kryte kanały, celem 
kompletnego osuszenia parku. W  d om ach  przeprowadzono 
dolne przeziewy tak, że naw et śladu wilgoci już  nie będzie. 
W  miejscu, gdzie stała Pau lów ka, stanął  śliczny duży dom  
w stylu zakopiańskim. Łazienki od res tau row ano  zupełnie ,  
a  I. i II. klasę urządzono na nowo. Salę balow ą powiększono 
i sporządzono stałą scenę, do której dekoracyi dostarcza  za­
szczytnie znany dekora to r  lwowski, p. Z ygm unt Balk. W  p ro ­
jekcie jes t  nadto  dużo ulepszeń, które jeszcze w b. roku m ają  
być przeprowadzone.

W E  L W O W I E

Ferdynand Guttlcr
ulica Halicka L. 20, — plac Halicki L. 3

poleca najtaniej 
B L U Z K I  -  H A L K I  -  G O R S E T Y  

Pończochy saskie,
Gorsety w  n a jm o d n ie js z y c h  f a s o n a c h ,

S K I ,
W a c h l a r z e  z piór s tr u s ic h  i fantazyjne.

Słynne ze swej dobroci 
R ę k a w l o z k i  „ D I A . ] \ r A . “ .

K o n c e s y o n o w a n y  Z a k ład

SPRZEDAŻY i KUPNA
}{. Telesznickiej

v  Krakowie, u lica  Szew ska Z .  1 0 ,1 -sze  piętro
d o m  W go O k onia

poleca: kompletne urządzenia Salonów, Jadalń, 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Mahonie, Serwisy srebrne i z chińskiego srebra, 
B iżuteryę,Porcelanę,Lam py,pojedyncze sprzęty, 

Garderobę m ęską i damską.
Powyższe przedmioty przyjmuje s ię  w komis.

H O T E L  P O Ł Ł E B A
W  K R A K O W I E

v i s - a - v i s  Teatru miejskiego, w bliskości dworca i plant. 
Odnowiony z komfortem, z korytarzam i ogrzewanymi. 

P o k o je  p o c z ą w s z y  od  2  k o r o n .
Łazienki do użytku Szanownych Gości. 

Pokoje dla przejezdnych chorych na parterze.

P A L C I E  T Y L K O

„PROGRESS" zdrowotne TUTKI!
„Progress11 zdrowotne tutki wyrabiane z najlepszego 
papieru, wychodzą z maszyny całkiem gotowe, szyte 

^ (nieklejone), drukowane i opatrzone w munsztuki, 
g wypełnione chemicznie czyslą „sznurową watą11, po- 
o chłaniającą nikotynę. Maszyna układa je także auto- 
.g matycznie w pudełkach.
°  „Progress11 zdrowotne tutki chronią przed chorobami, 
|  udzielającemi się od ludzi ponieważ w czasie wyrobu 
co nie dotyka ich ręka ludzka.

^  „Progress11 zdrowotne tutki są największą zdobyczą 
nowoczesnej hygieny, w dziedzinie fakrykacyi tutek.

Maszyna „Progress11 jest jedyną w Monarchii.

Do n a b y c ia  w  c .  k . t r a f ik a c h .
Maszynę można oglądać w poniedziałek i czwartek 
między 4 -  5-tą godz. we fabryce przy ulicy Pawiej L. 12.

Df E dm und S u p iń sk i
ii, l-szy sekundaryusz krajowego szpitala w  Krakowie

o r d y n u j e ,  jak w  lataeh  poprzednich, |ako lekarz < 
zak ładow y <

W  R A B C E .  |



Hotel Georga

W z o r y  w y s y ł a  o p ła t n ic

K R Y N I C A
Zarząd świeżo przez nowonabywcę odnowionego i z wszel­

kim komfortem urządzonego

Hotel-Pension Karolówka
zawiadamia Szanowną Publiczność, 

że m a zawsze pokoje dla przejezdnych gości od 
2 koron za d obę  oraz, że w czasie od 15 m aja 
do 30 czerwca i począwszy od 1 września, ceny 

dła pensyonaryuszów  są o 2 5 °/0 zniżone. 
Fortepian, wypożyczalnia Książek i gry towa­

rzyskie na miejscu w hotelu.

Dworzec kolejowy W Rabce. Rzadko która z m iej­
scowości kąpielowych korzysta z tak bliskiego położenia stacyi 
kolejowej, jak  Rabka, posiadająca znakomicie działające, silne 
so lankow e kąpiele. P om im o  wysokich zalet leczniczych tego 
zakładu kąpielowego, urządzeń, będących ostatnim wyrazem 
wymagań nauki i "postępu i znacznej bardzo a co roku zwięk­
szającej się frekwencyi, dworzec kolejowy, przerobiony ze 
zwykłej budki strażniczej tak, jak przed laty, daje powody 
do ciągłych uzasadnionych zresztą żalów n a  ciasnotę i wy­
n ikające z tego pow odu  niewygody i przykrości. Dyrekcya 
kolejowa w Krakowie, 
która już  n ie jednokro tn ie  
da ła  dow ody swej życzli­
wości i troskliwości dla. 
naszych zakładów  k ąp ie ­
lowych, zwróci sw ąuw agę  
na  te przykre stosunki w 
Rabce  i w najbliższej przy­
szłości postara  się zape­
w ne je  usunąć.

Dr. B. Skórczewski
napisa ł  broszurę p. tyt.
„ S p r a w y  K r y n i c y ”, 
w której om aw ia  p o d n ie ­
sienie spraw  krynickich 
na  posiedzeniu Koła po l­
skiego, administracyę rzą­
dow ą i sanacyę obecnych 
s tosunków w Krynicy.
W e d łu g  zdania  Dra B.
Skórczewskiego główne 
zło i n ieprzepartą  zaporę 
do należytego rozwoju Dom zdrojowy w Krynicy.

tego zdrojowiska stanowi w adliw a administracya. W  sprawie 
tej umieszczamy w dzisiejszym numerze naszego pisma artykuł 
Dra Cz., wypowiadającego —  o ile chodzi o sanacyę Kry­
nicy —  zapatrywanie odmienne, niż szanowny autor „Spraw 
Krynicy”.

Ulepszenia W Solcu. Od lat już siedmiu właściciele 
Solca wszelkie dochody z tego zakładu' w kładają  w ulepsze­
nia, na  które wydali już 60 .0 00  rb. W zniesiono i p rzebu­
dowano kilka domów  mieszkalnych dla  gości, powiększono

hotel, zaopatrzono wszy­
stkie n iem al mieszkania 
w nowe meble, uporząd­
kowano ogrody, a w  r. z. 
kosztem 3 0 .0 0 0  rb. w znie­
siono now e łazienki.

W Ciechocinku za­
wiązana przed trzema laty 
spółka udziałowa b u d o ­
wy hotelów i willi przy­
stąpiła  do wznoszenia m a ­
łych, t. zw. willi „fa­
m il i jny ch” , czyli na je dn ą  
rodzinę; obecnie p ie r­
wsza taka willa, obok willi 
„P o ra j” (złożona z po ­
koju i kuchni n a  p a r ­
terze i dw óch  pokojów 
na  piętrze) jes t w ykoń­
czona. Niedługo też 
powstanie kilka innych 
podobnych willi fam i­
lijnych.
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SAPONIENTHOL
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na wy­
stawach międzynarod. w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(M aść  S a p o m e n th o lo w a )
nacieraniej_ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte­

karza w Radomyślu koło Tarnowa.
Maść ta, z najlepszym skutkiem używana w cierpieniach reu­
matycznych, goścowych, nerwobólach itp., poleca się jako 

środek zewnętrzny, szybko działający!
Sposób użycia: miejsce zbolałe naciera się 2—3 razy dnia, 

poczem się je owija watą lub flanelą. 
Ekspedyowaną bywa tylko w słoikach oryginalnych po cenie 

Kor. 1-40 i większych po 5  Kor.
Broszury i próbki dla WPP. Lekarzy na żadanie franko, przesyła
Apteka E u g e n iu s z a  Matuli, R adom yśl  koto Tarnowa.

Składy we wszystkich aptekach.

A. K r z y s z to fo w ic zL W Ó W
s v > d
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Rad w wodach mineralnych. G eologow i K ne t tow i  u d a ło  
s ię  z o s a d u  ź r ó d e ł  m in e r a ln y c h  w  K ar lsb ad z ie  w y o d rę b n ić  
su b s ta n c y ę ,  z a w ie ra ją c ą  w ie le  ra d u .  B a d a n ia  te są  j e d n e m  
z o g n iw  d łu g ie g o  szeregu  p rac  n a d  c ia łam i  p ro m ie n io tw ó rc z y m i

N ie  po raź  p ierw szy  zn a lez io n o  rad  w  w o d z ie ;  w  r. z 
J. T h o m a s  w y n a laz ł  w  w o d z ie  m ia s ta  C a m b r ig d e  o b e c n o ś t  
r a d u  w  m a ły c h  i lo śc ia ch .  N a s tę p n ie  E ls te r  i Geitel  wykazał 
ś lady  c ia ła  p r o m ie n io tw ó rc z e g o  w  sz lam ie ,  p o c h o d z ą c y m  z go 
rąceg o  ź ró d ła  w  B attag lio .  S z lam  ten p o s i a d a  w ła s n o ś c i  le 
cznicze, o i le  dziś j u ż  sąd z ić  m o żn a ,  g łó w n ie  w s k u te k  obe  
cn o śc i  r a d u .

Z a p e w n e  u d a ło b y  się  w y n a leź ć  o b e c n o ś ć  r a d u  w  sz la ­
m ie  in n y c h  w ó d  leczn iczych ,  n. p. w  C ie c h o c in k u ,  B usku ,  
Iw o n iczu ,  R a b c e ,  R y m a n o w ie ,  S w o sz o w ica ch ,  So lcu ,  n a  l im a ­
n a c h  od esk ic l i  i t. d. P o d r a ż n ie n ie  n e r w ó w  o b w o d o w y c h ,  
k tó re  p o s ia d a  w a ż n e  z n ac ze n ie  lecznicze,  w y s tę p u je  tu ta j  z a ­
p e w n e  p o d  w p ły w e m  o b e cn o śc i  r ad u ,  c h o c ia ż  w  b a rd z o  m a ­
ły ch  się  tu z n a jd u je  i lo śc iach .

Inżynier balneologii. Przy d e p a r t a m e n c ie  gó rn iczy m  
w P e te r s b u rg u  u s ta n o w io n o  n o w ą  p o sa d ę  in ż y n ie ra  b a l n e o ­
logii  d la  B uska ,  L ip ieck a ,  S la re j  R u sy  i S ie rg ie je w s k a .  O b o ­
w ią zk iem  in ż y n ie ra  j e s t  w s z e c h s t r o n n e  b a d a n ie  ź ró d e ł  m i n e ­
ra ln y c h  z a k ł a d ó w  leczn iczych ,  o k re ś la n ie  p o t r ze b n y ch  dla  
z a k ła d u  ro b ó t  i p rz e d s ię w z ię ć  d la  ź ró d e ł  i p o łąc zo n y c h  z n iem i  
u rz ąd z eń  b a ln e o lo g ic z n y c h ;  u d z ie la n ie  p o ra d  d y re k to ro m  i k i e ­
ro w n ik o m  tycli z a k ł a d ó w  co do  p r a w id ło w e g o  w y k o n a n ia  
robó t ,  a  w  w y p a d k a c h  w ażn y c h  w y k o n a n ie  ro b ó t  p o d  o s o ­
b is tym  d o z o rem .  J e d n o c z e ś n ie  in ż y n ie ro w i  b a ln e o lo g o w i  p o ­
lec o n o  także  z a ła tw ia ć  w sze lk ie  p ro śb y  w  s p r a w ie  b a d a ń  
ź r ó d e ł  m in e ra ln y c h .

Treść: Dr. L. B i er: O asanacyi Zakopanego. (Dokończenie). — 
Dr. Cz.: Rozwój i potrzeby Krynicy. — Korespondencya 
z Zakopanego. — Wiadomości bieżące. — Ogłoszenia.

K R Y N I C H

Z. W RZEŚNIOW SKI
v i s - a - v i s  ź r ó d ła

poleca po cenach niskich, i w  Itażtjym sezonie 
j e dnako w y ch

T o w a r y  g a la n t e r y j n e  i m o d n e ,  
B iż u t c r y ę  z ło t ą ,  s r e b r n ą  

i f r a n c u s k ą ,
Wyłączny skład znanych z dobroci

R Ę K A W I C Z E K
Wielki wybór

Perfum i Mycie! francuskich i angielskich. 
Prawdziwa Woda kolońska.

W y sta w a  n o w o ś c i  g a la n te r y jn y c h .
Wstęp wolny i dla osóh, nie mających 

zamiaru kupować.

Ruble przyjmuje po kursie dziennym.

B. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego

Dr. Julian Staniszewski
lekarz zakładowy

ordynuje jak: w la tach poprzednich

W  I W O N I C Z U .

S A N A T O R Y U M  D L A  C H O R Y C H  P I E R S I O W O
Dra K. DŁUSKIEGO w Zakopanem

. otwarte przez cały 
rok. — W spaniały 
widok na Tatry. — 
Lasy świerkowe. —

W ystawa 
wszystkich pokoi 

południowa.
Obszerne leżalnie 
dla leczenia klima­

tycznego.
W zorowe urządze­
nia pod względem 

hygieny.
-M- Oświetlenie -Nr 

elektryczne.

Kanalizacya, windy, 
kąpiele i natryski
— Ogrzewanie — 

centralne.
W odociąg z imn e j  
i g o r ą c e j  wody na 
wszystkich piętrach

Ceny umiarkowane.

P o w o z y  na za m ó w ie ­
nie do p o ciągó w .

Poczta, 
telefon i telegraf 

w Zakładzie.

Zakład wodoleczniczy
w Krakowie, ul. św. Agnieszki L. 5,

pod kierownictwem s p e c y a l i s t y  d o  c h o r ó b  n e r w o w y c h

Dra B. KUPCZYKA
: o t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k .  j —

Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


